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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. , 
, _ Depntaoyja hupoów z Starego miasta (City) 
miała na dniu 30. Lipca rozmowę z Lordem Aber- 
een w biórze spraw zagranicznych , Z parode 
wyprawy hiszpańskiej do Mexyka. Lord zapewnił, 
1ż Rząd użył jak najdzielniejszych środków celem 
Zabezpieczenia osób i własności Anglików w Me- 
Xyku. Gdy mu zrobiono uwegę, iż byłoby sto- 
sOwnie, ażeby W. Brytanija, która przed parą 
laty, widząc zamiary Mexyka i Kolumbii przeciw 
wyspie Kubie, oświadczyła, że na takową wyprawę 
Obojętnie patrzóć nie może, podobnie teraz od 
J wyprawy Hiszpaniję wstrzymała — odpowie- 
dział Lord Aberdeen, iż przez tę okoliczność, 
że terażniejsza wyprawa w Kubie została przygo- 
towąną, stan rzeczy, w którym Rzeozom pospo- 
tym Mexyk i Kolumbija powyższe wzbronne 
Otwiądczenie uczyniono , istotnie zmienionym z0- 
Stał, Dodał Lord Aberdeen, iż Rząd nie omie- 

trha nowego stanu rzeczy wziań pod rozwagę. 

(D. A.) 

Królestwo Obojćj Sycylii. 

„ Dziennik del Regno delle due Sicilie zd. 
1. Lipca donosi o stracenin trzech braci Capoz- 
Somi i niejakiego Pasquale Rossi. 'Ten ostatni 
siedział w więzieniu od roku 1824 Pierwsi trzej 
ogłosili byli, jak wiadomo, w roku 1828, na czele 
uzbrojonėj chałastry, w okolicy Salerno, konsty tu- 
cyją irancuska, uszli potćm do Korsyki, lecz oba- 
wiająo się, aby ich z tamtad nie wydano, powró- 
Gli do ojczyzny, byli dnia 17. Czerwca w jednym 
„OWU wę wsi Perito w obwodzie del Vallo, przez 
taudarnów odkryci ipo czterogodzinnćj obronie 
schwytani, Marszałek de Caretto, Jenerał Inspektor 
and pinaryj, który już w roku 1826 ntłumit był 
POwstąz e w Salerno, otrzymał i tą razą zlecenie 
oszdreuą sohwytanych. Sad wojenny zgromadził 
p dnia 25. Lipca i skazał na śmierć Donata Ca- 
Peah mającego lat 40, Patrycyjusza Capozzoli 
Poego lat 39, Dominika Capozzoli 28 i Pasqua- 
z Rossi 25 lat mającego, poczem zostali dnia 

7- Lipca rozstrzółani. (D. A.) 


Państwo Papiezkie. 


Rzymą donoszą pod 29. Lipca, ©0 nastę- 
s©lęc S, podał na tajném Konsystorzn 


2 
puje : 


dnia 27. t. m. do potwierdzenia między innymi 
(których późnićj wymienimy) X. Karola Skorkow- 
skiego , Biskupem krakowskim. 

Kongregacyja obrzędów rozpoznawała na po- 
siedzeniu swojém dnia 7. Lipon sprawę kanoni- 
Zacyi błogosławionego Alfonsa Ligonri. Na po- 
siedzenia swojóm dnia 18. Lipca uchwaliła, że 
S. Bernard Opat z Clairvanx powinien być czczony 
od całego kościoła katolickiego jako nenczyciel 
S. kościoła. (D. A.) 


Królestwo Sardyńskie. 


NN. Królestwo JJ. Mśsć Sardyńscy przybyli 
w pomyślnem zdrowiu dnia 19. Lipca zrana , na 
królewskićj fregacie »Maryja Teressa« z Neapolu 
do Genni, a dnią 27. Lipca wyjechali z Genui 
do Turynu. 


Rossyja. 
Wiadomość od wojska przeciw Turcyi ` 
działającego, 
Z głównćj kwatery wAjdos, d. 14. (26.) Lipca 1829. 

Zwycięztwa odniesione w dniach 5 (+7), 
6. (18.) i 7. (19,) Lipca oddały w moo armii 
przejścia Kamczyka, i otworzyły jej drogi Bał- 
havo. Jenerał główno dowodzacy rozkazał wice 
przebyć góry, które od tak dawna uważano 
za nieprzełamaną zasłonę Padstwa Ottoman- 
skiego. 

Prawa kolumne pod rozkazami Jenersła 
Rüdiger doszła dnia 8, (30.) do Fanduklidere 
po tamtój stronie wsi Arnantlar, straż jego 
przednia dosiągała aż do Ajwadżik. 

Kolumna lewa pod rozkazami Jenerała 
Roth przybyła do. Aspro. Przednia jej straż 
zajmowała Paliobiano na grzbiecie Bałkanów, 

Główna kwatera i dragi korpns dowodzo- 
ny przez Jenerała lirabiego Pahlen były w Der- 
wisz- Jowan i nad Kamozykiem. 

Admirai Greigh udał się do zatoki Mes- 
sambria z eskadrą składająca się z trzech okrę- 
tów liniowych, kilku fregat i z wielką liczbą 
statków przewozowych z żywnością. W'ięcej 
niż przez trzy godziny mocno bombardował 
miasto tegoż nazwiska, 

Dnia 9. (2:.) Lipca. Jenerał Rüdiger udat 
się do Ajwadżih, straż iego przednia pod, do- 
wództwem Jenerała Żyrów, do Erheca wsi 
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połeżonćj na szczycie wielkiego Bałkanu ; Je- 
nerał Roth do Eraklia; straż przednia jego 
pozostała w Paliobano, a jeden oddział zajmo- 
wał wieś i przylądek Eminy. 

Główna kwatera i korpns Jenerała Hra- 
biego Pshlen stanęły między Arnaatlaar i Fan- 
duklidere. * 

Dnia 10. (22.) Lipca, straż przednia Je- 
nerała Rüdiger, złożona z dwóch Batalijonów 
pułku 37. strzelców, z dwóch pułków Koza- 
ków Czernuszkina i lIligina zeszła z pochy- 
łości poładniowćj Bałkanów. Oddział nieprzy- 
jacielski około 2000 ludzi, chciał bronić 
przejścia wąwozu, przez który rozwijać jej 
się wypadało. Strzelcy 37. pałka nieodpowia- 
dajac ma ogień piechoty nieprzyjacielskićj, 
aderzyli na nia i odparli ją. 

"Rozsypha oddziału tarechiego była znpeł- 
na ; uciekających dzielnie ścigali Kozacy, i za- 
brali im jednę chorągiew i 151 niewolników, 
między którymi dwóch Pałkowników ; strata 
nieprzyjaciół w zabitych i rannych była bar- 
dzo znaczna; my straciliśmy tylko 6 lodzi. 
Z rana tegoż samego dnia Jenerał Roth wszedł 
na Bałkany aż do Paliobano, grunt skalisty 
stawiał z początku wielkie pochodowi prze- 
szkody , tak dalece , że potrzeba było wzmo- 
cnić Gty batalijon Pionijerów dwoma tysiącami 
robotników wziętych œ piechoty, już to dla 
zrobienia drogi, już to dla odparcia przy Mo- 
nastyrkioj przednićj straży korpusn armii nie- 
przyjacielskiej, który usiłował wstrzymać po- 
ruszepie tej kolamny, lecz wkrótce przymu- 

. szony. został cofnąć się nad małą rzekę Inzea- 
Kiojdere. 

Seraskier Abdal - Rahman Pasza o trzech 
buńczońach, główno dowodzący wojskiem nad 
Kamczykiem , załogami Messambryi, Anohialos 
i Burgas , tudzież korpusem obserwacyjnym na 
przeciw Sisopolis, zgromadził pod Keleller 
uciekających z nad Kamczyka, i stanął sam w 6 
do 7 tysięcy ludzi na prawym brzegu rzeki 
Inzeakiojdere, z:pewne w zamiarze zasłonienia 
przez to środkowe stanowisko wszystkich miejso 
nad odnoga Burgaspołożonych, i wydania bitwy, 
tym z naszych kolumn, któreby się rezwijały 
około Monasteukioj. 

Jenerał Roth przeszedł wieś tę z 4tą dy- 
wizyją Ułanów , 28 bateryja konną, 2 pułkami 
kozaków Jeżowa i Bakłanowa, za któremi szły 
4 batalijony Ścićj brygady, 7mej dywizyi pie- 
choty z ośmiu działami artylleryi lekkiej. Nie 
czeksjąc na przybycie głównych sił swej ko- 
lamny, uderzył natychmiast na stanowisko nie- 
przyjacielskie. 

Abdol-Rahman Pasza z korpusem swym, 
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kilka chwil zaledwie oparłszy się ogniowi pa- 
szych bateryj, opuścił swe stanowisko, i tak 
dzielnie ścigany był przez ułanów , kozaków 1 
artylleryję konną na przestrzeni blisko 10 werst 
wynoszącćj, że bez wystrzału opuścił dwie ba- 
teryje nadbrzeżne o czterech działach, i warsztat 
na którym tylko co dokończono budowę pięk- 
nej 26 działowćj korwety. W tej utarczce Za- 
braliśmy nieprzyjacielowi 400 niewolników, 4 
działa polowe i 7 chorągwi. Jenerał Roth z0- 
stawiwszy dalsze ściganie uciekających kozakóm, 
wysłał część swojej straży przednićj do Messam- 
bryi. Miejsce to jest ufortyfikowane, a okopy 
wzniesione naprzeciw międzymorza, które je 
łączą ze stałym lądem, broniły przystępu do niego. 

Jak tylko piechota złączyła się z ułanami, 
którzy byli na czele przednićj straży, wymie- 
rzono bateryje na obóz okopowy. 

Ogień dział był tak czynny, że załoga”znaj* j 
dująca się w okopach złożona z 375 ludzi, ra- 
żona kartaczami i przejęta strachem, złożyła 
broń i poddała się na łaskę. Oddała zwycięzcom 
2 choręgwie i 3 działa: 

Bateryje nasze obróciły się bez straty cza- 
su przeciwko samėj Messambryi , nad tiórą 
całkowicie panowały. 

Dowodzący w nićj Osman Pasza o dwóch 
buńczukach, zagrożony przez eskadrę Admirała 
Greigb, irażony ogniem -artylleryi naszej, pod- 
dał się wkrótce na wezwanie Jenerała Rotb, 
który mo dozwolił nocy jednćj dla przygoto” 
wania załogi i mieszkańców do poddania Się: 
ktorego uniknąć nie mogli, 

Jakoż nrzajctrz dnia 1a. (23.) Lipca rano; 
oddał Jenerałowi Majorowi Wachten, szefow! 
sztabu głównego 6. korpusu, klucze miasta 
10 choragwi, 15 armat, i stawił się sam w to” 
warzystwie 100 urzędników tureckich, i 2000 
jenhców wojennych przed Władzami, które mia” 
ły zlecenie odprowadzić ich do Rossyi. 

Główna kwatera była dnia 10. (22,) 
kecz, dnia 11. (23.) w Inżeskioj greckim, 
jedna część drogiego korpusu z nią si 
czyła, druga część tegoż korpusu pozOst 
w Keleller, 

Kolumna Jenerała Rüdiger udała 
11. (25.) hu Alkaria. Korpus nieprzy F 
cofosł się śpiesznie przed nią hu Ajdos, AM 
stawiwszy w swym obozie wielką ilość pmu 
cyi i dwa działa polowe. Jenerał Żyrów A 
jscy zlecenie ścigać go, zabrał w Dautlii |< 
padów prochu armatniego, 2000 czet wert! p ine 
nicy, i 200 czetwertni gryki, prócz. tego wie < 
nych rzeczy mniejszćj wartości. bhim 

Załoga w Anchialos przestraszona s armii, 
pochodem i świetnem powodzeniem paszej 


w Er- 
gdzie 
ę złą* 
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się dnia 
jacielski 


opuściłą > rana tegoż samego dnia okopy miasta, 
More natychmiast zajat oddział żołnierzy jednego 
2 okrętów krążących przed tem miastem. Znale- 
Ziono tam 14 armat, '£ moździerz, 3 magazyny 
procha działowego , i 1 magazyn soli. 
„Tymczasem straż przednia Jenerała Rotb, pod 
dowództwem Jenerała Nabel odebrała rozkaz od 
główno dowodzącego, aby się udała do Burgas; 
eneral zaś Rotb, aby się posunał do Rumilikioj, 
na drodze do Ajdos. 
„ Dnia 12. (24.) z rana, gdy Jenerał Nabel 
zbliżył się do Burgas, załoga miasta odważyła 
ag wyjść na jego spotkanie. Uderzono na nich 
Natychmiast : rozbita przez nienstraszone pułki 
4t6j dywizyi ułanów, szukała ocalenia się w u- 
SIECZce, Jenerał Nabel zabrał nejprzód nieprzy- 
laciołom dwa działa polowe, htóre im towarzy- 
seyii A dzielnie ścigając uciekających aż do o- 
Pow, z niemi razem wszedł do miasta. 
„Dnia 12. (24) Jeneral Roth udał się ze 
jl korpusem: do Alkarin, a Jenerał Rüdiger 
się Eshi-Baszli. Część 2go korpasn zajęła Alaka- 
"a, resztą stanęła obozem w centralnėj pozycji 
hżiakioni Grukim, przy głównćj kwaterze. 
oh Poruszenia armii ka Kamczykowi , tak dobrze 
M tyle byly przed W. Wezyrem będącym w Szum- 
say ze dopićro w cztóry dni po oddalenia się na- 
epa z przed tego miasta, to jest d. 9 (21.) Lip- 
i wysłał dla wzmocnienia stanowiska w Kiopri- 
zę! korpns złożony z o pułków piechoty'i jed- 
R. Putka jazdy regalarnych, tudzież 1000 Deli 
Sn z trzema działami polowemi. Opuścili 
» € pod rozkazami Ibrahima o trzech , Kieus- 
= trzech i Mehemeda o dwóch bohczukach 
dis a r RRAS świeżo z Konstantynopola , 
reckiej zenia regularnem wojskiem armii Tu- 

Z 
dowie 


a przybyciem nad Kamozyk, Morpus' ten 
niaig się dopiėro, że okopy są zdobyte i 
więc Przez nasze wojsko. Paszowie cofoęli się 
fs A Bagia o hilke werst, a potóm ndali się 
sich tz zd Sadżuluk, gdzie bawili przez 
sięwrzjęc SARE” niepewni, co im dalej przed- 
Abdol gy jedziawszy się w wieczór tegoż dnia, że 
nach B abman Pasza został pobitym w równi- 
w wa 8as, udali się ku Ajdos, gdzie przybyli 
aa d. 12. 124.) Lipca. 

cy Ba 13 (25.) Jenerał główno komenderują- 
E ojj Jenerałowi Rüdiger udać się kn Aj- 
miasta a Stanowisko o 5 lub 4 werst od tego 
unzycj jo Oczekiwać na zgromadzenie się wojsk 
gdyby m nie uderzać ma Ajdos, chyba wtenczas, 
skutek. P z pewnością przewidzieć pomyślny 
Szyć poch rę Roth miał tymczasem przyśpie- 
08 l stanąć w drogiej linii za wojskiem 
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Jenerała Rüdiger; korpnsowi zaś flrabiego Pah- 
len polecono ndaś się do Rumilikioj. 


W shatek tych rozporządzeń Jenerał Riidi- 
ger udał się na wzgórza między Ramilikioj i Aj- 
dos, blisko o 4 werst od tego ostatniego miasta. 

Paszowie sądzili, iż chwila ta sprzyja icb za- 
miarom i postanowili uderzyć na czoło naszćj ar- 
mii, wprzód nimby było wzmocnione przez woj- 
sha, które następowały, 

Jazda Turków z częścią piechoty wyszła z 
Ajdos i uderzyła na kozaków Jenerała Riidigera, 
którzy cofnęli się na pozycyją. Jenerał ten widząc, 
iż go atakują z frontu i pewnym będąc, że ode- 
przć nieprzyjaciela, oddzielił z prawego swego 
skrzydła jednę brygadę czwartćj dywizyi ułanów _ 
i wysłał ją dla zajścia wtył lewemu skrzydłu nie- 
przyjaciela, który na niego z wielką nacierał 
dzielnościg. Ogień naszych bateryj i porkszenie 
ułanów były skuteczne. Przednia straż Torecka 
odparta, w nieporządku wróciła do Ajdos. Jene- 
rał Rüdiger ścigał ją z B batalijonawi i 16 dzia- 
łami pod dowództwem Xięcia Goerczaków. Przy» 
bywszy pod Ajdos, spostrzegł korpus nieprzyja- 
jacielski 6—7000 piechoty wynoszący, który stał 
w pozycyi za i obok migstai lewóm skrzydłem opić» 
rał się o dawne okopy, które naprawiać zaczęto: 

Widząc, że miasto jest kluczem tej pozycyi, 
Jenerał Rüdiger obrócił swe bateryje przeciw 
massom nieprzyjacielskim , a batalijon 36go i je- 
den 37go pułku strzelców wysłał dla zdobycia 
bagnetem dawnych okopów miasta. Z poczatku 
nieprzyjaciel dawał uporczywy odpór ; lecz party 
w okopach i w Krętych ulicach miasta , złamany 
ze wszystkich stron i rozbity został przez wale- 
cznych naszych strzelców. 

Tak wielka była dzielność tego natarcia, że 
pułki tureckie znajdujące się w pozycyi za miastem 
poszły w rozsypkę i pierzchnęli ścieszkami Bałkana 
w dyrehcyi ka Kornabat. Ułani i kozacy uderzyli 
ma nie natychmiast i wielka aadały im klęskę w 
tenczas, gdy piechota nasza prowadzona przez 
Xięcia Gorczaków, biła wszystko, co w pierwszej 
chwili schronić się nie zdołało. Zabraliśmy cały 
obóz turechi, znałeziono w nim 600 namiotów, 
448 pudów prochu, wielką ilość ładunków ,3000 
płaszczy wojskowych i wiele broni. Ucieksjącym 
zabrano 4 chorągwie i 4 armaty, które z nimi z 
Szumli przybyły. Miasto i pola są okryte wielka 
liczba zabitych ; mniejsza była ilość jeńców , wy- 
nosi tylko 220; my straciliśmy zaledwie 100 ladzi, 

Piękna ta walka ukończyła operacyją przej. 
ścia Bałkana. W całym ciągu tego chwalebnego 
przedsięwzięcia mężne nasze wojska dawały oig- 
gle nowe dowedy świetnego inęztwa, niezimor- 
dowanćj gorliwości, którą się zawsze odznaszały, 
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Turcy niespodzianie razem napadnięci i po- 
bici, nie mieli czasu zabrać ludności równin 
Burgas. , 
Spokojni ci mieszkańcy, pó większej części 
chrześcijanie, pod światłą opieką zajmują się cią- 
gle zatradnieniami rolniczemi. 

Porty inorskie Bargas, Anchalios i Messam- 
bryja, wystawiają widok wielkićj czynności. 

Podlog wiadomości od korpusu obserwacyj- 
nego w Jenibazar z d. 11. (23.) Lipca Jenerał 
Krassowski d. Q. i 10. (21. i 22.) robił rozpo- 
znanie aż pod same okopy obozu pod Szumlą i 
d. 11. (23.) wrócił do Jenibazar , nie doznawszy 
żadnćj od nieprzyjaciół w pochodzie przeszkody. 

Jenerał Pansette dowodzący stanowiskiem 
naszem wojskowóm w Sizopolis uczynił w d. 12. 
(24.) Lipca wycieczkę na obóz nieprzyjacielski 
pod wsią Atti. Za zbliżeniem się jego Turcy o- 
puścili naprzód swe reduty, a o kilka werst ztam- 
tąd pod wsią Czynganeeskelessy zostawili Jenera- _ 
łowi Pansette całą swoję artyleryją, Z 4 armat 
składającą się. (D P.K.) 


Wiadomości handlowe. 


— Z Warszawy d. 8. Sierpnia. — 

Kurs listów zastawnych: żądają złip. 93 gr. 
22 1/2 ; dają złtp. 93 gr. 15. — Obligacyje u~ 
działowe po złtp. 500, żądają 308, dają 306. 

— Z tamtąd d, 10. Sierpnia. — 

Na ostatnim targu płacono: pszenicę 16 do 
27, żyto 61/2 do 81/2, jęczmień 6 1/2 do 7 1/2 
owies 5 do 6 złtp. za korzec. 


— Z Gdańska d. 3. Sierpnia. — 

Targ zbożowy w ciagu upłyuionego tygo- 
dunia był dobry i poknpny. Gdy wiele ugód nie 
było jawnie czynionych , nie można więc z pe- 
wnościa przedanćj ilości oznaczyć ; zdaje się je- 
dnak, że nie mniej nad 800 łasztów pszenicy 
w tymże tygodniu odeszło, i dobrze za nią 
płacono, Za pszenicę 128 funt, pstrokatą nie 
zupełnie zdrową, dawano 36o do 580 fl., ale 
w ogółności sznkano pięknego i dobrego ziarna, 
Pszenicę pstrokatą 130 do 134 funt. zupełnie 
zdrowa płacone 460 do 485 fl. za łaszt 6osze- 
flowy (32 4/6 do 54 3/8 złp. za korzec.) — 
Najwięcćj ożywiony byl targ zeszłego Czwartku 
(30. Lipca), lubo nie bardzo wiele kupowano, 
bo mało było zboża na sprzedaż wystawionego, 
Płacono z wody pszenicę 130 do 151 fut, czer- 


wonopstrokata i 126 do 429 fot. pstrokatą po 
405, 410 do 420 fl. (najwięcćj 293g, złp. zak.) 
Wysokopstrokatą 130 do 431 fnt. piękną, pła- 
cono ze spichrzów 480 fl. a jednę partyję bia- 
łej 152 fnt, extrapięknćj, zapłacono 550 fl. (41 
3[4 złp.) 

Taki był stan targu do zeszłego piątku, 
ale potóm po nadejściu poczty londyńskiej 
zinieniła się postać rzeczy; prócz hilku małych 
partyj nie było z resztą żadnego pokupu, Zy- 
ta kupiono zeszłego Wtorku i Środy cirka 100 
łasztów w cenie po 150 do 160fl. jak do wagi- 
Odtąd i na żyto niemasz ochotników ani spe” 
kulantów. 

W roku bieżącym wywiezono ztąd do dnia 
ostatniego Czerwca, pszenicy 19,511; żyta 3,382 
łasztów. 

Targ dzisićjszy był prawie zupełnie uie- 
czynny , wszystkiego sprzedano tylko 13 tł. żyta 
po 258 fl. 


— Z Londynu d. 34. Lipca. — 
, Zmiana pogody sprawiła pokhup zboża, ale 
się ceny nie podniosły. — Powszechnie zwró” 
cono uwagę na wysoki stan ros. obl. które od 
kilka dni na 100 1/2 stoją, z powodu nadziei 
pokoju. — Obl. Poriug. poszły w górę. 


— Z Sztokhotmu d. 28. Lipca, — 

Król kazał stanom oświadczyć, że przywóż 
obcego zboża nie będzie w r. b. potrz. — Za- 
kaz palenia wodek przedł, do 1. Paźd, — Przy” 
wóz siana i słomy dozwolony, 


— Z Wilna d, q. Sierpniu. — 

W przeszłym tygodniu sprzedawano beczkę 
(144 garcy) pszennicy za 13 rubli śreb. — Żytć 
suchego za 6 rub. śr. — jęczmienia za 4 1/310 
owsa 51/3 rob. śr. — pud łoja surowego 2 "® 
śr., topionego 31[3 rub. śr., wosku niebielone- 
go 14 rub. śre. — świe woskowych białych * 
rub. śre., żółtych 15 rub. śre. — fasha 6 gsroy 
masła 5 rab, śr. — (Dziś mięsa funt 8 gr., P% 
sła 24 gr.) 


— Z Odessy d, 22. Lipca. — 5 
Przywieziono od 17. do 22. lądem 9,66 
czetw. zboża, — Ceny dzisiejsze: Pszen. 87% 
6 do Q r. ass, — Pszen, ozima 6 do 8 P+ —* 
Żyło 51f2 do 6 R. — Jęczmień 6 1/2 do A 
— Owies 6 1/2 do 7 R. — Łój (pud) 7 2599 
7/2 R. — 100 r. sr 272 t/ż r. ass. 


(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.) 
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